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a badania nad przeszłością Torunia i Lubeki

R om an Czaja

Decyzję K om ite tu  Światow ego D ziedzictw a U N ESC O , p o d ję tą  n a  po­
siedzeniu w N eapolu 4 XI 1997 r., o w pisaniu T orun ia  n a  L istę Światowego 
D ziedzictw a zgodnie u znaje  się za  w ydarzenie o historycznym  znaczeniu 
d la  naszego m iasta . W  czasie organizow anych z tej okazji w styczniu 
i czerwcu 1998 r. uroczystości w ielokrotnie w yrażano radość i dum ę z 
faktu , iż to ruńsk i zespół zabytkow y zaliczony został do dóbr k u ltu ry  „o 
wyjątkow ej, uniw ersalnej w arto śc i” i znalazł się w nielicznej grupie w ybra­
nych zabytków  wspólnie z kom pleksam i starom iejskim i ta k  wspaniałych 
ośrodków  ja k  R zym , F lorencja , Siena, G renada, P aryż , P ra g a  czy Lubeka. 
D ocenienie przez grono najw yższych au to ry te tó w  w dziedzinie ochrony 
zabytków  auten tyczności i oryginalności toruńskiej Starów ki zbiegło się z 
likw idacją w ojew ództw a toruńskiego i przez część mieszkańców T orun ia 
mogło zostać uznane za  form ę dow artościow ania lub zadośćuczynienia za  
u traco n ą  „sto łeczność” . R ozum iejąc dum ę i radość, a  także  doceniając 
sławę i sp lendor zw iązane z w pisem  n a  listę  U N ESC O  nie wolno jednak  
zapom inać o zw iązanych z tym  faktem  obowiązkach. M arian  Arszyński 
-  badacz, k tó ry  w w ybitny  sposób przyczynił się do opracow ania doku­
m entacji przedłożonej K om itetow i Światowego D ziedzictw a U N ESC O  -  
kończy swój a rty k u ł przedstaw ia jący  s ta ra n ia  o wpis T orun ia  niezwykle 
słusznym  przypom nieniem , iż m iejsce n a  Liście to  także  „odpow iedzialne 
zobow iązanie do dalekow zrocznych, energicznych i odpow iedzialnych 
działań n a  rzecz zachow ania i w yeksponow ania jego w yjątkow ych wa­
lorów zabytkow ych” 1. P o d o b n ą  uwagę znajdziem y również w opubliko­

'M . Arszyński, Toruń na Liście Światowego Dziedzictwa UNESCO, Rocznik 
Toruński, t. 26, 1999, s. 24.
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w anym  w tym  sam ym  num erze „R ocznika Toruńskiego” eseju Sławom ira 
K alem bki2. Do działań , k tó re m a ją  decydujące znaczenie d la  u trzym a­
nia  i właściwej p rezentacji toruńskiego kom pleksu starom iejskiego, należy 
zaliczyć szeroko po ję te  b ad an ia  nad  przeszłością m iasta , rozum ianą jako 
dzieje społeczeństw a, przestrzen i m iejskiej i substancji m aterialnej. Trzy 
la ta  to  z pew nością zbyt k ró tk i okres n a  podsum ow anie, a  tym  bardziej 
n a  ocenę wyników b adań  naukow ych. N iew ątpliw ie uzasadnione będzie 
jed n ak  postaw ienie p y tan ia , w jak im  stopn iu  fak t w pisania T orun ia na  
listę św iatowego dziedzictw a U N ESC O  po trak tow any  został jako im puls 
do pod jęcia  kompleksowych bad ań  h istorycznych, archeologicznych, u rb a ­
nistycznych oraz studiów  z zakresu h isto rii sz tuk i3.

W  większości m iast, k tó re  s ta ra ły  się o wpis n a  listę U N ESCO , 
dzia łan ia  o charak terze  dyp lom atyczno-organ izacy jno-dokum entacy jnym  
w spierane były p ro jek tam i naukow ym i ukierunkow anym i głównie n a  pro­
blemy ochrony zabytków  oraz n a  zagadn ien ia  h isto ryczno-urban istyczne. 
W  grupie m iast, k tó re  znalazły uznanie K o m ite tu  Światowego Dzie­
dzictw a, ośrodkiem  najb liższym  Toruniow i jes t Lubeka. G ospodarczy, 
społeczny i ku ltu ra ln y  rozkw it tych m iast w iązał się z H anzą , ich s tru k ­
tu r a  u rb an istyczna  zosta ła  u k sz ta łtow ana w okresie średniowiecza. O ba 
ośrodki stanow iły wzór u rb an istyczno-arch itek ton iczny  oraz praw no­
ustro jow y d la  wielu innych m iast strefy  bałtyckiej i E u ropy  środkowo­
w schodniej. W  przeciw ieństw ie jed n ak  do T orunia, którego su b stan ­
cja  budow lana zachow ała się w dużym  stopn iu  w stan ie  oryginalnym , 
h isto ria  najnow sza pozostaw iła znacznie okrutn ie jszy  ślad n a  komple­
ksie zabytkow ym  m iasta  nad  T raw ą. W  1942 r. w w yniku nalo tu  
lotniczego 1 /5  lubeckiej starów ki zosta ła  zburzona. S tra ty  spowodo­
wane przez zniszczenia w ojenne o raz bogaty  m ateria ł archeologiczny po­
zyskiwany z b ad ań  ratow niczych prow adzonych w zw iązku z odbudow ą 
i p rzebudow ą zabytkow ego cen trum  sprawiły, iż zarów no w ładze miej­
skie ja k  i środow isko archeologów , h istoryków  i konserw atorów  zdało 
sobie spraw ę z konieczności pod jęc ia  in terdyscyp linarnych  badań  nad

2S. Kalembka, Kilka wspomnień i refleksji z  początków starań o wpisanie 
Torunia na Listę Światowego Dziedzictwa UNESCO, Rocznik Toruński, t. 26, 
1999, s. 29.

3Por. interesujące uwagi J. Tajchmana, Co wynika z wpisania Torunia na 
Listę Dziedzictwa Kulturalnego UNESCO, Promocje Pomorskie, VIII, 2, 2000, 
s. 27-28.



przeszłością m iasta , uw zględniających źródła pisane, archeologiczne i a r ­
chitektoniczne. W  styczniu 1978 r. w M iejskim  U rzędzie ds. Archeologii 
i P reh isto rii rozpoczęto prace  nad p ro jek tem  p t. „N aukow e opracow a­
nie starszych  zabytków  archeologicznych i źródeł historycznych Lubeki 
do b adań  nad  archeologią, h isto rią  m iasta , h isto rią  jego kultury , gospo­
darki i społeczeństw a w średniow ieczu i w czasach now ożytnych” . P o d ­
staw ow ym  zadan iem  tego p ro jek tu , w k tó rym  oprócz kierow nika G iin tera  
P. Fehringa uczestniczyli jeszcze h isto ryk  i archeolog, było opracow anie 
katalogu zabytków  archeologicznych w ydobytych z parcel lubeckich od 
1935 do 1974 r. (około 250 000 obiektów ). M ateriały  archeologiczne 
m iały być uzupełnione uzyskanym i ze źródeł pisanych inform acjam i o sto ­
sunkach własnościowych, pozycji zawodowej i m ajątkow ej mieszkańców. 
W  kw ietn iu  1980 r. pięcioosobowy zespól badaw czy (inżynierowie, hi­
sto rycy  budow nictw a, archiw ista , h isto ryk  sztuki) rozpoczął pod kie­
runkiem  prof. G iin th era  K okkelinga realizację następnego p ro jek tu  p t. 
„B udow nictw o m ieszczańskie w Lubece -  h istoryczne zależności m iędzy 
s tru k tu rą  zabudow y i w ykorzystaniem ” . Podstaw ow ym  celem tego za­
m ierzenia badaw czego -  realizow anego wspólnie przez U rząd K onserw a­
to ra  Z abytków  w Lubece o raz In s ty tu t H istorii A rch itek tu ry  i Sztuki 
przy Technische U niversitä t w H anow erze -  była analiza zachow anej sub ­
stancji budow lanej z w ykorzystaniem  danych o socjotopografii m iasta  w 
średniow ieczu i w okresie now ożytnym . A utorzy  p ro jek tu  przyjęli słuszne 
założenie, iż p unk tem  w yjścia wszelkich projektów  ochrony i zachow ania 
daw nej su bstancji budow lanej pow inno być opracow anie katalogu działek 
w raz z in form acjam i o ich m ieszkańcach. D latego też głównym  celem 
in terdyscyplinarnego  zespołu badaw czego było opisanie i skatalogow anie 
zachow anej su bstancji budow lanej (około 3500 obiektów ) o raz zebranie 
źródeł pisanych zaw ierających inform acje o budowie, w yposażeniu, s tru k ­
tu rze  funkcjonalnej i właścicielach dom ów lubeckich. Ju ż  po rozpoczęciu 
p rac okazało się, iż w ykonanie ta k  am bitnego zadan ia  w ciągu 4 la t prze­
k racza  możliwości kilkuosobowego zespołu. D latego w 1981 r. dokonano 
rewizji celów p ro jek tu . Zgodnie z nowym i usta len iam i skoncentrow ano 
się n a  dokładnym  p rzebadan iu  dom ów, k tó re pozostaw ały niezam ieszkane 
i w najb liższym  czasie m iały zostać przebudow ane, oraz n a  stud iach  ty ­
pologicznych w ybranych obiektów , tak ich  ja k  budy i browary. K w erendę 
źródeł pisanych ograniczono do inw entarzy  i testam entów  zaw ierających 
inform acje o w ykorzystaniu  przestrzeni i w yposażeniu w dom ach lubec­
kich. Od 1982 r. oba p ro jek ty  były realizow ane pod  w spólnym  ty tu łem
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„Z abytk i hanzeatyckej L ubeki” . Do 1984 r. uzyskały one w sparcie finan­
sowe około 6 m in m arek  ze strony  Fundacji Volksw agena (V olksw agen- 
S tiftung). N ależy jed n ak  podkreślić, iż ich realizacja nie byłaby możliwa 
bez personalnej i finansowej pom ocy ze strony w ładz m iasta4. Od 1984 r., 
gdy ze względów form alnych usta ło  dofinansow anie Fundacji Volkswa­
gena, b ad an ia  kontynuow ano w ograniczonym  zakresie dzięki w sparciu 
finansowem u „G esellschaft zur B eförderung gem einnütziger T ä tigke it in 
Lübeck e.V .” . W ysiłki zespołu badawczego, liczącego ju ż  tylko trzech 
w spółpracow ników  zatrudn ionych  n a  e ta tach  przez m iasto  Lubekę, skon­
centrow ano wówczas n a  prow adzeniu kw erendy archiw alnej o raz opraco­
w aniu katalogu m alow ideł ściennych i stropow ych w dom ach lubeckich od 
X III do końca X V II w. B ilans p rac prow adzonych w ram ach obu pro­
jek tów  w la tach  1978-1987 je s t im ponujący. P o  raz  pierwszy w badaniach 
nad przeszłością m iast hanzeatyckich udało się jednej g rupie  badaczy ze­
b rać  ta k  bogaty  m ateria ł obejm ujący źródła  archeologiczne, pisane i za­
bytki arch itek ton iczne. W  części archeologicznej p ro jek tu  opracow ano 
250 000 zabytków  pochodzących z 240 stanow isk n a  parcelach lubec­
kich. Szczegółowymi badan iam i h isto ryczno-arch itek ton icznym i ob ję to  
70 dom ów  m ieszczańskich, a  w następnych 64 prow adzono b adan ia  
częściowe. Blisko połow a z 1950 obiektów  zbudow anych przed rokiem  
1870 zo sta ła  o b ję ta  rozpoznaniem  architektonicznym . Ze 133 opracow a­
nych inw entarzy  dom ów  lubeckich udało się znaleźć dokładne adresy  d la 
50. K w erenda prow adzona w księgach gruntow ych pozwoliła na  op ra ­
cowanie „biografii” tych  posesji, z których pochodziły  znaleziska arche­
ologiczne lub n a  k tó rych  sta ły  b adane budynki. T ak obszerna baza 
źródłow a obejm ująca  la ta  1284-1700 stanow iła  także doskonałą podstaw ę 
bad ań  nad  socjo topografią  m iasta , położeniem  gospodarczym  (na  pod­
staw ie s ta ty s ty k i ob ro tu  n ieruchom ościam i), rozplanow aniem  i w ykorzy­
stan iem  przestrzen i miejskiej o raz k u ltu rą  m ateria lną . Zgodnie z suge­

4Szczególowe przedstawienie obu projektów zob. R. Hammel-Kiesow, Ver­
lauf und Ergebnisse des archäologisch-historischen und baugeschichtlichen For­
schungsprojekts: „Denkmäler in der Hansestadt Lübeck” (1978-1984), [w:]
Häuser und Höfe in Lübeck. Historische, archäologische und baugeschichtliche 
Beiträge zur Geschichte der Hansestadt im  Spätmittelalter und in der frühen 
Neuzeit, Bd. 1, Wege zur Erforschung städtischer Häuser und Hofe. Beiträge 
zur fachübergreifenden Zusammenarbeit am Beispiel Lübecks im  Spätmittelalter 
und in der frühen Neuzeit, hrsg. v. R'. Hammel-Kiesow, Neumünster 1993, 
s. 9-35.

10



stiam i recenzentów  oceniających wykonanie p ro jek tu  w 1985 r. opraco­
wano koncepcję publikacji uzyskanych wyników, k tó ra  w 1986 r. uzyskała 
akceptac ję  i do tac ję  finansow ą na  d ruk  F undacji Volkswagena. K oszty 
p rzygotow ania m ateriałów  pokryło nato m iast m iasto , tw orząc w latach 
1985-1993 e ta t d la  redak tora -w ydaw cy oraz cząstkowe e ta ty  d la  sekre­
tarek . P lanow ano w ydanie 10-tom ow ej publikacji pod ty tu łem  „H äuser 
und Höfe in L übeck” , w której ukazywałyby się zarów no prace zbio­
rowe prezen tu jące in terdyscyplinarne b ad an ia  analityczne, ja k  i katalogi 
źródeł archeologicznych i zabytków  m alarstw a ściennego i stropow ego oraz 
m onografie pośw ięcone grupom  zawodowym  (piekarze, rzeźnicy, brow ar- 
nicy) lub poszczególnym  typom  arch itek tu ry  m ieszczańskiej (budy, m ałe 
dom y m ieszczańskie, brow ary). Zam ykać serię m ial tom  au to rstw a  Rolfa 
H am m el-K iesow  p t. „S tadten tw ick lung , G esellschaft und W irtschaft in 
Lübeck im spä ten  M itte la lte r und in der frühen N euzeit (1143-1700)” . 
N iestety  trudności finansowe la t dziewięćdziesiątych nie om inęły również 
Lubeki, stąd  też  te  am bitne  plany udało się zrealizować jedynie częściowo. 
W  la tach  1988-1993 ukazały się cztery  tom y serii „H äuser und Höfe” , do­
brze jed n ak  ilu stru jące  różnorodną tem atykę prow adzonych bad ań  i ich 
in terdyscyplinarny  ch a rak te r5. W  pierwszym  tom ie przedstaw iono prace 
pośw ięcone m etodom  opracow ania w ykorzystanych w projekcie źródeł a r­
cheologicznych, historycznych i architek ton icznych6. W  kolejnym  tom ie 
M ichael Scheftel zaprezentow ał h isto ryczną i a rch itek ton iczną  analizę bud 
i m ieszkalnych piwnic w Lubece od XIV do X V II w.7 O pracow anie 
C lausa V eitm anna pośw ięcone zostało cechowi rzeźników przy  końcu XIV 
w.8, a  czw arty tom  zaw iera wyniki in terdyscyplinarnych bad ań  nad  wy­
posażeniem  dom ów lubeckich w średniowieczu i w czasach now ożytnych 
o raz niezwykle cenny katalog  m alowideł ściennych i stropow ych z okresu

5Omówienie tej publikacji zob. R. Czaja, Nowa seria prac o domach i par­
celach w dawnej Lubece, Zapiski Historyczne, t. 62, 1997, z. 4, s. 133-142.

6 Wege zur Erforschung städtischer Häuser und Höfe. Beiträge zur 
fachübergreifenden Zusammenarbeit am Beispiel Lübecks im  Spätmittelalter und 
in der frühen Neuzeit, hrsg. v. R. Hammel-Kiesow, Neumünster 1993.

7M. Scheftel, Gänge, Buden und Wohnkeller in Lübeck. Bau- und sozial­
geschichtliche Untersuchungen zu den Wohnungen der ärmeren Bürger und 
Einwohner einer Großstadt des späten Mittelaters und der frühen Neuzeit, 
Neumünster 1988.

8C. Veitmann, Knochenhauer in Lübeck am Ende des 1Ą. Jahrhunderts. Eine 
sozial- und wirtschaftsgeschichtliche Untersuchung, Neumünster 1993.
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od X III do X V III w.9 D o końca 2001 r. planow ane je s t w ydanie w 
ram ach  serii „H auser und Hófe” czterech kolejnych tom ów: m onogra­
fii m ałych dom ów  m ieszczańskich i browarów , zbiorowego opracow ania 
arch itek ton iczno-h isto rycznego  zaw ierającego analityczne s tu d ia  nad kil­
k u n as to m a  kam ienicam i lubeckim i oraz wzm iankowanej ju ż  wyżej pracy 
R olfa H am m el-K iesow  m ającej być swego rodzaju  syn tezą bad ań  prow a­
dzonych w ram ach  om aw ianych projektów . W arto  zaznaczyć, iż jednym  
z efektów om aw ianych p ro jek tów  badaw czych było powołanie w Lubece 
stacji badaw czej h isto rii H anzy i krajów  B ałtyku (Forschungsstelle zur Ge- 
schichte der H anse und  des O stseeraum es). P laców ka ta , organizacyjnie w 
postac i e ta tu  d la  kierownika, w sp ierana przez w ładze L ubeki, k tó ra  dzięki 
tem u je s t jedynym  m iastem  niem ieckim  utrzym ującym  własnego h isto­
ryka, m a w pew nym  stopn iu  rekom pensow ać w zakresie bad ań  h istorycz­
nych b rak  un iw ersy te tu . K ierujący  s ta c ją  badaw czą R olf H am m el-K iesow  
w ykonuje zarów no prace usługowe o charak terze  popularnonaukow ym  na 
rzecz m iasta  (np. o rgan izacja  w ystaw ), ja k  i podejm uje nowe p ro jek ty  b a ­
dawcze o zasięgu ogólnohanzeatyckim . P ierw szą w ażną in icjatyw ą stacji 
lubeckiej by ła  o rgan izacja  w 1993 r. m iędzynarodow ej konferencji „S tan  
i zad an ia  bad ań  hanzeatyckich” 10. O d 1995 r. p laców ka ta  wspólnie 
z k ilkunastom a badaczam i z k rajów  nadbałtyckich realizuje p ro jek t ba­
dawczy (w spierany przez F undację Volkswagena) poświęcony badaniom  
kon iunk tu ry  gospodarczej w strefie hanzeatyckiej. Dzięki tej inicjatyw ie 
Lubeka, m iasto  pozbaw ione środow iska akadem ickiego, s ta ła  się ważnym  
miejscem  spo tkań  badaczy  dziejów Hanzy. W  ten  sposób spełn iona 
też zosta ła  je d n a  z zasad  zaw artych w konwencji w Spraw ie O chrony 
Światow ego D ziedzictw a K ultu ra lnego  nakazująca prow adzenie polityki 
„zm ierzającej do w yznaczenia dziedzictw u [...] odpow iedniej funkcji w 
życiu zbiorow ym ” 11. Nie należy jednak  sądzić, iż ochrona zabytkow ej 
su bstancji o raz dzia łan ia  m ające n a  celu nadan ie jej odpow iedniej roli 
w kształtow aniu  współczesnego środow iska p rzeb iegają  n a  teren ie  Lubeki 
bez zakłóceń. Środki, jak ie  m iasto  p rzeznacza na  te  cele, jedynie w niewiel­

9Ausstattungen Lübecker Wohnhäuser. Raumnutzungen, Malereien und 
Bücher im  Spätmittelalter und in der frühen Neuzeit, hrsg. v. M. Eickhölter, 
R. Hammel-Kiesow, Neumünster 1993.

10Zob. sprawozdanie z konferencji: Zapiski Historyczne, t. 59, 1994, z. 4, 
s. 177-178.

u Cyt. za M. Arszyński, op.cit., s. 15.
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kim stopn iu  od p o w iad a ją  potrzebom . P rob lem y społeczne i nie najlepsza 
sy tuacja  gospodarcza  sp raw iają , iż w ładze m iejskie i społeczeństw o nie 
zawsze d o strzeg a ją  wagę posiadanego dziedzictw a i p o tra fią  je  odpow ie­
dnio w ykorzystać. N ieodw racalne są  rów nież błędy popełnione w czasie 
prow adzonej od la t pięćdziesiątych odbudow y zburzonych części m iasta, 
w w yniku której w historycznym  cen trum  wzniesiono m .in. nowoczesne 
gm achy wielkich dom ów  tow arow ych12.

P odobnie ja k  w Lubece również w T orun iu  jeszcze przed rozpoczęciem  
s ta rań  o w pisanie n a  listę  U N ESC O  władze konserw atorskie i środowisko 
naukowe zdaw ały sobie spraw ę z konieczności pod jęcia  in terdyscyplinar­
nych bad ań  h istorycznych. W  1984 r. Zarząd Tow arzystw a Naukowego 
w T oruniu  powołał złożony z h istoryków , h istoryków  sztuki, konserw a­
torów , archeologów  i an tropologów  Zespół do bad ań  nad przeszłością m ia­
sta . P odstaw ow ą form ą działalności zespołu były posiedzenia, n a  których 
przedstaw iano wyniki badań  archeologicznych, historycznych i u rban i­
stycznych oraz dyskutow ano nad p lanam i badaw czym i13. N ajwięcej miej­
sca w czasie tych posiedzeń zajm ow ała prezen tac ja  wyników badań  a r­
cheologicznych prow adzonych przez Pracow nię A rcheologiczną PK Z. Nie­
stety, zgłaszane w dyskusji uwagi wskazujące n a  konieczność publikacji 
wyników b adań  nie znalazły oddźw ięku. W praw dzie form alnie Zespół 
istnieje nadal, jed n ak  od końca la t osiem dziesiątych nie realizuje już 
zadań zw iązanych z in teg rac ją  bad ań  nad  przeszłością m iasta . S ta ra ­
n ia o wpis n a  listę U N ESC O  przyczyniły się do wznowienia w Toruniu 
idei forum  prezentacji szeroko rozum ianych badań  nad h isto rią  m iasta  
i dyskusji nad  najw ażniejszym i problem am i zachow ania jego zabytko­
wej substancji. P a tro n a t nad  tego typu  spotkaniam i, k tóre od 1996 r. 
odbyw ają  się w Sali Radzieckiej ra tu sza , p rzejęła Sekcja H istoryczna To­
w arzystw a M iłośników T o ru n ia14. Podkreślić  należy również s ta ran ia

12Problemy odbudowy i konserwacji w odniesieniu do kamienic mie­
szczańskich zob. Historische Häuser in Lübeck, bearb. M. Finke, R. Knüpel, 
K. Mai, U. Büning, Lübeck 1989.

13Sprawozdania z posiedzeń Zespołu pisane przez K. Zielińską-Melkowską, 
zob. Zapiski Historyczne, t. 50, 1985, z. 1, s. 173-179; ibid., t. 53, 1988, z. 3-4, 
s. 147-154; Sprawozdania TNT, nr 40, 1987, s. 81-88; informacje o działalności 
Zespołu w kolejnych zeszytach „Sprawozdań TN T”.

14 Zob. sprawozdania z posiedzeń publikowane w kolejnych numerach Rocz­
nika Toruńskiego, t. 23, 1996, s. 179-182, t. 24, 1997, s. 281-288 (A. Ziemlew- 
ska), t. 25, 1998, s. 149-154, t. 26, 1999, s. 223-226 (M. Krotofil).
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Redakcji „R ocznika T oruńskiego” zm ierzające do prezentacji wyników 
bieżących badań  archeologicznych oraz p rac konserw atorskich. Z fak­
tem  w pisania toruńskiej Starów ki na  listę U N ESCO  wiąże się pojaw ie­
nie wielu interesujących publikacji album ow ych. Głównie jednak  są  to  
w ydaw nictw a okazjonalne i prom ocyjne, niekiedy naw et n a  wysokim po­
ziomie artystycznym , nie w ykraczające jed n ak  poza pewien schem at po­
kazyw ania T orun ia  (gotyckie kościoły, ra tu sz , ru iny  zam ku, spichrze, kilka 
kam ienic)15. B rak  w nich chciażby tych unikatow ych elem entów  stru k tu ry  
u rbanistycznej (jak  np. gotyckie m ury graniczne m iędzy działkam i, pier­
w otna s tru k tu ra  zabudow y działki) oraz elem entów  w yposażenia domów 
(stropy, schody, m alow idła ścienne), k tó re  decydują o autentyczności i 
wyjątkowej w artości to ruńskiej S tarów ki. N a wyróżnienie zasługują wy­
daw nictw a dokum entujące oryginalność toruńskiego kom pleksu starom iej­
skiego: Toruń na starej fotografii16 i edycja  rysunków  Jerzego F ryde­
ryka S te inera17, a  także  zapoczątkow anie edycji Toruńskiego Słownika  
Biograficznego1̂ . Do najisto tn iejszych  osiągnięć w badaniach nad h isto rią  
T orun ia  w osta tn ich  la tach  należy zaliczyć dw a tom y H istorii Torunia  
obejm ujące okres do 1793 r .19 o raz rozpraw ę h ab ilitacy jną  K rzysztofa 
M ikulskiego pośw ięconą socjotopografii m iasta  od X III do X V III w .20 
P ra ce  te  zostały  w praw dzie przygotow ane niezależnie od s ta rań  o w pisa­
nie na listę U N ESC O , m ogą stanow ić jed n ak  dobry pun k t w yjścia do

15A. Bujak, Toruń i ziemia chełmińska, Toruń 1998; Toruń. Światowe Dzie­
dzictwo Kultury, Toruń 1998; Toruń Mikołaja Kopernika, Toruń 1999; Toruń. 
Dziedzictwo ducha i materii, Toruń 1999; wśród wydawnictw albumowych 
wyróżniają się Skarby dawnego Torunia, Toruń 1999.

16 Toruń. Miasto i ludzie na dawnej fotografii (do 1939 roku), opr. M. Ar- 
szyński i T. Zakrzewski, pod red. M. Biskupa, Toruń 1995.

17 Toruń i miasta ziemi chełmińskiej na rysunkach Jerzego Fryderyka Steinera 
z pierwszej połowy X V III  wieku (tzw. Album Steinera), opr. M. Arszyński, 
M. Biskup, J. Dygdala, M. Woźniak, pod red. M. Biskupa, Toruń 1998.

18 Toruński Słownik Biograficzny, t. 1, pod red. K. Mikulskiego, Toruń 1998.
19Historia Torunia, pod red. M. Biskupa, t. 1: W czasach średniowiecza (do

roku 1454), Toruń 1999; t. 2, cz. 1: U schyłku średniowiecza i w początkach 
odrodzenia (1454-1548), Toruń 1992; cz. 2, W czasach renesansu, reformacji i 
wczesnego baroku 1548-1660, Toruń 1994; cz. 3: Miedzy barokiem i oświeceniem 
1660-1793, Toruń 1996.

20K. Mikulski, Przestrzeń i społeczeństwo Torunia od końca X IV  do początku 
X V III  w., Toruń 1999.
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dalszych badań  in terdyscyplinarnych. D w a tom y H istorii Torunia  są 
zarów no znakom itym  kom pendium  wiedzy o przeszłości m iasta , ja k  też 
ukazują nam  liczne luki w naszej wiedzy oraz trudności w uzgadnia­
niu poglądów  m iędzy przedstaw icielam i różnych dyscyplin naukowych 
zajm ujących się badaniem  przeszłości m iasta , np. m iędzy historykam i i a r ­
cheologam i. W  pierw szym  tom ie H istorii Torunia  Jadw iga C hudziakow a 
w rozdziale „Średniow ieczny Toruń (w św ietle źródeł archeologicznych)” 
w skazała n a  inny, niesłychanie ważny problem , jak im  jes t b rak  publikacji 
źródeł archeologicznych i dokum entacji z wykopów prow adzonych w latach  
osiem dziesiątych i dziewięćdziesiątych. T rudności w w ykorzystaniu wy­
ników ówczesnych b ad ań  potęguje fak t, iż były one prow adzone przez trzy  
różne in sty tucje . O lbrzym i postęp , jak i w ciągu osta tn ich  dw udziestu la­
tach  dokonał się w badaniach archeologicznych m iast hanzeatyckich (zob. 
b ad an ia  w Lubece, E lb lągu, Kołobrzegu, a  od la t dziewięćdziesiątych 
także  w Greifsw aldzie i S tra lsundzie), tru d n y  jes t do zaobserw ow nia na  
terenie T orunia. Nie ulega nato m iast wątpliwości, iż bez w sparcia arche­
ologów, a  także  bez b adań  urban istyczno-arch itek ton icznych , historycy 
nie rozw iążą wielu problem ów  zw iązanych z początkam i m iasta  (rozpla­
nowanie przestrzeni, rozwój przestrzenny, typologia działki) oraz życiem 
codziennym  i k u ltu rą . D obrą  ilu strac ją  w yczerpania możliwości herm e- 
neuzy źródeł pisanych je s t dyskusja  wokół tzw. „wyspy to ruńskiej” . 
W arto  zwrócić rów nież uwagę, iż w przedstaw ionych wyżej badaniach lu- 
beckich połączenie inform acji ze źródeł pisanych z wynikami badań  a r­
cheologicznych i architektonicznych umożliwiło precyzyjną rekonstrukcję 
procesu rozpadu i zagospodarow ania działki m ieszczańskiej od początku 
X III w. do czasów współczesnych. Z pew nością w ykorzystanie takiej 
m etody  bad ań  możliwe je s t także  w badaniach nad działką m iejską i 
jej zabudow ą w T oruniu . Oczywiście nie m a wielkiego sensu m nożenie 
p ostu la tów  badaw czych, gdyż z pew nością po trzeb a  badań  in terdyscy­
plinarnych nie budzi niczyich wątpliwości i od daw na są  one w ysuwane 
przez to ruńsk ie  środow isko naukowe. N iestety, jak  do tąd  nasza aktyw ność 
nie w ykracza poza postu la ty  i wpis T orun ia  n a  listę U N ESCO  nic w tej 
kwestii nie zm ienił. P rzyk łady  E lb ląga i K ołobrzegu wskazują, iż przy 
w sparciu w ładz sam orządow ych i dofinansow aniu ze s trony  fundacji in­
terdyscyplinarne  p rogram y badań  nad  dziejam i m iasta  m ogą być realizo­
wane naw et w ośrodkach nie m ających uniw ersy tetu  i silnego środowiska
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naukow ego21. W śród licznych w T oruniu insty tucji naukowych i organów  
adm in istracy jnych , k tó rym  bliska jes t troska  o należyte poznanie i na­
ukowe opracow anie zespołu starom iejskiego, tru d n o  wskazać ad resa ta  
apelu  o o rganizacyjne w sparcie badań  i będących ich wynikiem publika­
cji. Sądzę, iż n a  zakończenie w arto  przypom nieć zgłoszony przez M ariana  
A rszyńskiego w 1984 r. n a  pierwszym  posiedzeniu Zespołu do bad ań  nad 
przeszłością T orun ia  p o stu la t stw orzenia program u bad ań  interdyscypli­
narnych oraz pow tórzyć w ielokrotnie w ygłaszane wezwanie do publikacji 
m ateriałów  i wyników z przeprow adzonych ju ż  bad ań  archeologicznych i 
a rch itek ton iczno-urban istycznych .

21 Por. publikacje wyników różnorodnych badań eksponatów wydobytych w 
czasie prac archeologicznych, Archeologia średniowiecznego Kołobrzegu, t. I-IV, 
red. M. Rębkowski, Kołobrzeg 1996-1999; Archaeologia Elbingensis, vol. 1-2, 
Gdańsk 1992, 1997.


